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przez Caritas naszej diecezji pozostali 
chłopcy z Afryki i Ukrainy (Omadbek, 
Tinotenda, Robel, Abdi, Yoseph, Yona-
tan, Bewnet i Bohdan).

Przekroczyć siebie
Nauczanie zdalne, które zaskoczyło 
wszystkich, zarówno nauczycieli, jak 
i studentów, dotarło także do nasze-
go domu. Karkołomna, choć przyno-
sząca owoce, nauka języka polskie-
go, angielskiego i  czegoś na kształt 
afrykańskiego to jedno, dyżury i pra-

ce na rzecz bursy to drugie. Zasadni-
czym spoiwem, które nas łączy, jest 
chęć przekraczania siebie i  pozna-
wania tego, co nieznane, a odrębność 
i różnorodność są jak motor, lokomo-
tywa, która popycha do przodu. Po-
nieważ w bursie zostali sami chłopcy, 
szybko okazało się, że chęć rywaliza-
cji, współzawodnictwa i prześciganie 
się w pomysłach stały się dominantą 
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 MYŚL pasterza 
Bez silnego ducha, bez wiary,  
nadziei i miłości trudno  
przezwyciężyć przeciwności.
Bp Wiesław Śmigiel

O radości w codzienności

Młodzież z Polski, Ukrainy i Afryki z Bursy Akademickiej w Przysieku

Ale was ktoś nieźle urządził – takie 
słowa usłyszałem od Eweliny, która 
przyjechała na Eucharystię do Bur-
sy Akademickiej w Przysieku.

W yjaśniła mi, że chodzi jej 
o  nietuzinkowe połącze-
nie, odważną konfigurację: 

młodzież pochodząca z Polski, Ukra-
iny i Afryki (Zimbabwe i Etiopia) oraz 
ksiądz – wszyscy pod jednym dachem, 
choć każdy z innego świata. Wygląda 
to na skuteczny ładunek wybuchowy. 

Żywy organizm
Na pierwszy rzut oka tak to może wy-
glądać. Jest jednak pewien niedoce-
niany specyfik, coś, co potrafi polary-
zować różnorodność – to codzienne 
obowiązki, podejmowane wspólnie na 
miarę indywidualnych możliwości. 

Nawet wirus, który sparaliżował 
znaczną część świata i umysłów, nie 
był w  stanie zburzyć rytmu organi-
zmu, którym jesteśmy. I choć znaczna 
część studentów pochodzących z Pol-
ski wróciła z  powodu pandemii do 
swoich domów, w bursie prowadzonej 

Małe radości nachodzą nas  
każdego dnia.
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grupy. Koszykówka to za mało. Mecz  
piłki nożnej – czemu nie? Badminton –  
może być! Fotograficzne zacięcie in-
spirowane światem, a  jest tu na co 
popatrzeć – jesteśmy na tak. A ponie-
waż stół do tenisa stołowego sąsiadu-
je z atlasem kulturystycznym, łatwo 
jest połączyć jedno z drugim. 

Jeden ze studentów, Tinotenda po-
chodzący z Zimbabwe, do tego stopnia 
wykazał się zdolnościami muzyczny-
mi, że wziął udział w dwóch koncer-
tach muzycznych organizowanych 
przez Kujawsko-Pomorską e-Szkołę, 
podczas których zainspirował wielu 
młodych do odważnego dzielenia się 
umiejętnościami wokalnymi i rozwi-
janiem muzycznej wyobraźni. Odbył 
się też spontaniczny koncert w plene-
rze, przy okazji ogniska. Sezon kiełba-
skowy uważamy za rozpoczęty.

Nabrać ducha
Dla równowagi ciała, duszy i  ducha 
w bursie przez całą dobę otwarta jest 
kaplica. Każdego dnia dla wszyst-
kich spragnionych jest Eucharystia. 
W czwartki adoracja – przyjacielskie 
sam na sam – a po wieczornej Mszy św.,  
przy dźwiękach gitary, afrykańskie-
go djembe i śpiewie ptaków, majowe 
nabożeństwo w plenerze. Natura jest 
jak Boskie oblicze, otwiera, zaczepia 
i prowokuje do tego, aby iść dalej, by 
szukać sensu.

Małe radości nachodzą nas każde-
go dnia, przechadzają się często nie-
zauważone, są cierpliwe, stanowcze 
i wierne. Są tam, gdzie my, gdzie pra-
gnienie i chęć przyjęcia tego, co ludz-
kie, choć proponowane przez Tego, 
który nie pochodzi stąd. 
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